
P renum era ta  w miejscu kwartal­
nie z ip .  1 2 — miesięcznie z ip .  4. 

N er  pojedynczy gr. 10. -  48.
Prenum era ta  na prowincji z opłat--} 

pocztowy z ł p .  20 kwartalnie.

w W arszawie dnia 19 Lutego 182!) roku w e Czwartek.

WIADOMOŚCI KRAJOWE i ZAGRANICZNE
KRÓLESTW O  POLSKIE —  Warszawa.

—  K o m m iss ja  rzą d o w a  spraw  w ew nętrznych  i  P o lic ji.
W ydała następujące patenta swobody , jako to:
1 Dnia 4 września 1S28 r .  P anu  M. S. Richardowi 

Janillion , patent swobody na destylowanie wody -koloń- 
skiej , sposobem nabytym od Jana , M a r j i , Jakóba Faryny, 
i pod jego imieniem na lat pięć.

2. Pod  tymże d n ie m ,  te m u ż ,  paten t swobody, na 
poprawną czyli udoskonaloną fabrykacją m ydła p rzezro ­
czys tego , właściwym jemu sposobem —  na lat trzy.

3. W tymże d n iu ,  t e m u ż ,  patent swobody na czy- 
szczenie oleju do lamp , sposobem przez niego wynalezio­
n y m —  na lat trzy.

' 4 .  Dnia 18 września r. t. temuż patent swobody na 
właściwy mu i przez niegowynaleziony sposób czyszcze­
nia spiry tusu  pędzonego ze zboża lub kartofli, z odjęciem o- 
nemuż odrazy —  na lat trzy.

5. Dnia 6 listopada r .  t . , te m u ż ,  patent swobody na 
konstrukcją nowego aparatu gorzelanego , własnego wyna­
la z k u —  na lat pięć.

6. Dnia 7 listopada r .  t . , panu Sam. Ant. F r a n k e l ,  
paten t swobody na konstrukcją mechanicznego warsztatu 
do tkanin , wynalazku PP. Jobn Collier et Magnon w P a ­
r y ż u —  na la t  szesc.

7. Dnia 13 grudnia r .  t . , Janowi Zakrzewskiemu m e ­
chanikowi przy arsenale budowniczym , patent swobody na 
konstrukcją machiny do żęcia zboża , wy nalazkii P . Schmidta, 
przez  niego udoskonalonej —  na lat dziewięć.

8. Dnia 29 grudnia 1828 r . , panu A. D ’Alfonce p u ł ­
kownikowi , patent swobody na wprowadzenie i kons truk ­
cją m ach iny ,  wynalazku pana Edmunda de D o rn c c h ,  do 
wyrabiania cegieł —  na lat sześć.

9. Dnia 7 stycznia 1829 r . , panu Antoniemu R e rn h a rd ,  
na  w-prowadzenie i użycie a p a ra tu ,  własnego jego wyna­
la zk u ,  do podnoszenia wody, m erkur juszu  i wszelkiej in ­
nej cieczy , bez pomocy machin i sposobów dotąd używa­
nych—  na lat dziesięć.

Npkoniec wyjednała list przyznania wynalazku dla P. 
F. Filipa de Gerard , naczelnego mechanika górnictwa, na 
konstrukcją pieców do nieustannego wypalania c e g ły —  na 
lat dziewięć. — W Warszawie d. 12 lutego 1829' r . —  M ini­
ster prezydujący T .  M o sto w sk i. —  Sekret,  jener .  A. K a rsk i.

-— Pożyczka przez rząd nasz zawarta, ile nam wiadomo, 
wynosi 42 miliony złotych polskich z proęenle.m 5 od sta;

zawartą jes t z domem S. A. F raenke l bank ierem  warsza­
wskim , i w tych dniach zatwierdzona została przez N- P a ­
n a .—  Gała pożyczka dzieli się na 14700(1 obligacji po zł.  
300; podzielonych na 2,940 serji.  —  Obligacje nie p rzyno­
szą procentu rocznego ale wykupione będą w przeciągu 
lat 25ciu , aż do roku  1854 przez  coroczne ciągnienia. O- 
bligacje k tórym  los najmniej sprzyja , odbiorą swój nom i­
nalny kapitał z procentem prostym po 4 od sta za wszy­
stkie upłynione la ta , rachując od 1 kwietnia 1829 ,  ^.ik 
iż najmniej obdarzony od losu odbierze w r .  1855 zł.  600 
aż do epoki ciągnienia, inne zaś będą m ogły  wygrać mniej 
lub więcej znaczne summy, jakoto po 400,000 z łp . ,  320,000 
100 ,000 , 50,000 i te summy oznaczone lo sem , wypłaco­
ne będą ukazicielom obligacji zacząwszy od 15 maja k a ­
żdego roku  bez żadnego potrącenia za wyprowadzenie tych 
summ ż k r a ju .—  Dochody z soli wskazane zostały jako 
szczególna hypoteka pożyczk i , pod zaręczeniem N. Pana 
zawartej.
— Redakcja Piasta, czyniąc zadosyć licznym tak w stolicy 
jako i z prowincji odezwom , ma honor donieść, iż zaczą­
wszy od tomu I l lgo  k tóry się juz d r u k u je ,  będzie sto 
exemplarzy pisma lego na pięknym  berlińskim papierze 
odbitych,na które p renum era ta  po zł. 2 przyjmuje się tylko w 
Warszawie w d rukarn i  Piasta,przy ulicy Mazowieckiej N ro 
1349. Po wyjściu każdego tomu , cena exemplarzy na p ię­
knym popierze podwyższona zostanie do zł.  3 gr .  10.
  W yszedł nowy pojęnez przez J. P. J. Gretz w lito—
grafji J. Rrunna ; dostać go można w sk ładzie  F .  J. Cie­
chanowskiego na Podwalu; cena exemplarza zł.  1,
—  We wsi D łu żn iew ie ,  pod M ław ą,  niedawno kroWa za­
miast cielęcia wydała psa , mającego kopytka. Ta osobli­
wość ma bydź wkrótce p rze s łan ą  do tutejszego gabinetu 
historji naturalnej .
—  Ciąg d a lszy  w yp isu  d z ie ł  z x ię g a r n i F r. P f a f f ,  wy­

przedać się m a ją cych  p o  zn iż o n e j cenie.
Beautes du spectateur, en anglais et franęais

1 tom zamiast . . . . . . . . .  f. 6 tylko 4
Bibliotheque historique des jeunes gens 36 tom. 144 — 96
Biographic des jeunes gens par Beauchamp 3 tom. 30 — 20
Bruyere, lepetit la, par mad. Genlis 1 tom . . 5 — 3
Buffon de la jeunesse 4 tom  18 12
Buffou des Demoiselles 4 tom. fig  36 — 24
Cabinet du jeuiie naturaliste arec fig. 4 tom. . 60 — 40
Code deprocedure civile par Rogron 1 tom . . 15 — 10
Comte de Corke par mad. Genlis 2 tom. . . .  10 — 6
Code Penal de la Chine par S-taunton 2 tom. . 30 — 20
—  Dziś zimna stopni 9.
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AMERYKA.— Milicja m iastaM exyku ,9 0 0  ludzi licząca , o
świadczyła sig d. 1 grudnia r. z. „ j e n e r a ł a m i  Santa An a 
i Guerero. Z tern wśzystkiem ostatni me mógł przecią­
gnąć na swa strong , pu łk u  k tó rym  dowodził i tylko 30 
ludzi przeszło do niego.' Odcigty od m ilicji,  musiał z 
miasta uciekać. Posłano za nim w pogoń 100 kawalerzy- 
stów. Wierny rządowi jenera ł  Filisola , dowódzca wojaka 
rządowego, około 2,000 ludzi liczącego, wziął z sobą 
dział i uderzył na czele całćj siły na koszary Casa f u e r t e , 
w których sig zamknęła była zbuntowana milicja. W tym- 
$e czasie stawił sig dobrowolnie jeden z wichrzycieli, hr.  
Cadena i uwiadomił jenerała  o całym spisku. Wojsko r e ­
gularne sprzyja rządowi i jest nadzieja, ze ten  lodzaj woj 
ny domowej w kraju  mfexykańsk im , wkrótce ustanie.
_  Boli war postąpił ze spiskowymi w Kolumbji bardzo spa- 
niałomyślnie, a niektórzy zarzucają mu nawet zbyteczna ł a ­
godność. Na jenerała  Santander, z którym ubiegał się 
o najwyższą w ładzę,  nie chciał podpisać wyroku śmierci,  
ale zdał to na radg ministrów, która karę Śmierci zamie­
niła na wygnanie. Mówią że Santander popłynie do Anglji.

A N GLIA . — Z  Londynu dnia  4 lutego. — Xiezniczka Zofja 
czuła od niejakiego czasu ból w o k u , i"w przeciągu trzech 
d n i ,  zupełnie na nie ociemniała.
— Margrabia Anglesea ma zdać sprawę o zdarzeniach w 
Irlandji i  w  tej mierze miał już z królem J. długą kon ­
ferencję.
— „T o  w arzys two katolickie,mówi Courier przestaje bun­
tować kraju, a P. O’Connell na ostatkiem posiedzeniu wziął 
sobie za przedmiot najzuchwalszych pOchwal,kraje północni j 
A meryki. Tow arzystw o  p rzerw ało  już związki z "VV ielką 
Brytanją i zaprowadziło u siebie rcpublikancki kształt 
rządu. I  .Am eryka, są s łowa O ’Connella, lubiła  TT . B ry ­
tanię , pragnęła nie zrywać z nią zw ią zkó w , dopóki nie 
zmuszono je j do zerwania stosunków  z m atką ojczyzną. I  ak 
■więc , wystawiony jest przykład Am eryki za w zor  do na­
śladowania. Nie zastanawialibyśmy się nad taką gadaniną, 
gdyby ona nie malowała nam ducha O ’Connella i gdyby 
zarazem nie dowodziła, że tak on , jak koledzy jego po­
myślność i sławę W .  B ry ta n j i ,  z niejakietn upodobaniem, 
chcą poniżać. Mamy jednak nadzieję, że ogniska bnn tu  
wkrótce przygasną. Tylko  zniesienie towarzystwa ka to ­
lickiego , może naród uspokoić , wymaga tego spokojność 
I r la n d j i ;  towarzystwo musi być zniesione. Rozumiemy 
także ,  iż względem tak zwanych 4o szylingowych wol­
nych  osadników , wydane będą nowe rozporządzenia. W  
przedmiocie tym , szlachta protestancka z duchowieństwem 
w  hrabstwie C la re ,  poda petycję do parlamentu, z wnio­
skiem, aby minimum kwalifikacji do wybierania reprezen­
tantów  oznaczone było na 5o sz. “ ■
— Korporacja dublińska postanowiła na wniosek P. Stanley, 
iżby xięcia N orthum berland  tak przyjąć, jak króla, k ie­
dy  z wiedzał I r  land ję i w  tym  celu uchwaliła 5oo f. s. w y ­
datku.

— Podobnie jak w hrabstw ie C la re , tak  i w h rabs tw ie  L i ­
merick , podali protestanci petycję do par lam entu  o n ie ­
dopuszczenie katolików irlandzkich do u ży w an ia  p ra w  po­
litycznych.
— W  hrabstwie D orse t  odbyło się zgromadzenie p r o te ­
stan tów , na którem nie było już m owy o te in ,  Czy podać 
petycję przeciw bezw arunkow em u usam ow oln ieu iu  kato­
l ik ó w ,  ale naw et,  czy nie wypada p ro s ić ,  aby rząd  n ie  
z e z w o l i ł  na warunkowe nsańtó wolnie nie.
  Wszystkie gazety angielskie m ów ią z uw ie lb ien iem  o
mowie, króla  f rancuzkiego, powiedzianej p rzy  o tw arc iu

sejmu. .
— Z  L o n d yn u , dnia 5 lutego. -  M ianow ani przez k ró la  I.
kommissąrze: lord K anc lerz ,  hr. B a th u r s t ,  x tąże W e l in g -  
t o n ,  lord ElJenborough i hr.  S h a f te sb u ry ,  o tw o rz y l i  w 
dniu dzisiejszym parlam ent następującą przez lo rda  K an­
clerza odczytaną m ową:

„M ilo rdow ie  i Mości P anow ie!  K ró l  J. rozkazuje nam, 
zawiadomić w as ,  że ciągle od dosto jnych  sprzymierzeń­
ców swoich i w ogólności od wszystkich m onarchów  i r z ą -  
d ó w ,  otrzymuje zapewnienie niezmiennego życzen ia ,  aby 
przyjacielskie stosunki z królem J. by ły  u trzym ane.  Za 
pośrednictwem kró la  J .  podpisane i ra tyfikow ane zostały 
punkta przedugodne do pokoju między cesarzem brazył-  
skitn i rzecząpospolitą połączonych p row incji  nad  rzeką 
L a  Plata. K ró l  J. zaw arł  z królem hiszpańskim umowę 
względem stanowczego uregulowania p re tens ji  poddanych 
angielskich i hiszpańskich, opartych na zasadzie trak ta tu  
madryckiego z d. 12 marca 1828. K ró l J. rozkazał przeło­
żyć wam odpis tej um ow y i polega na w a s , że m u dopo­
możecie do wypełnienia jednego z a r tyku łów  w  niej obję­
tych. Zasmuca to kró la  J . , że jego s tosunki dyploma­
tyczne z P o r tu g a l ją ,  musiały bym jeszcze prze rw ane .  N. 
P a n  najmocniej pomyślnością monarchji portugalskiej zaję­
t y ,  rozpoczął układy z głową domu Bragauca ,  w  nadziei 
ukończenia stanu rz e c z y ,  niezgodnego z t rw a łą  spokojnO- 
ścią i szczęściem Portugalji .  K ró l J. rozkazuje n am , zape­
wnić w as ,  że ciągle usiłować będzie w ypełn ić  warunki, 
t rak ta tu  zd. 6 1ipcai827 i w  porozum ien iu  ze swymi sprzy­
mierzeńcami przywieść do sk u tk u  pacyfikację Grecji. O- 
swobodzono Morce od obecności wojska egipskiego. Tak 
ważnego ce lu  dopięły usi łow an ia  m arynark i  N. Pana 1 
jego sprzym ierzeńców , k tó re  nak łoniły  paszę egipskiego 
do k o n w e n c j i ,  oraz przezorne środki i wzorowe postępo­
wanie wojska f rancuzk iego ,  k tóre  działało podług rozka­
zów króla chrześcjańskiego w imieniu sprzym ierzonych  mo­
narchów. W ojsko  francuzkie ,  u sku teczn iw szy  dzieło po­
wierzone sobie od sprzym ierzeńców , zaczęło jn® wracac 
do Francji .  Z wielkiem ukonten tow aniem  uwiadonnawa* 
N. P a n ,  że w  ciągu tych  działań, panowała najszczersza 
zgoda między siłą lądową i  m orską t rze ch  mocarstw. 
Król J. patrzy z boleścią na dalsze trwanie wojny między 
cesarzem J. rossyjskim i portą  ottomańską. Wdalszem pro ­
wadzeniu tej w o jn y } m ia ł cesarz J .  na u w adze , przystą*



pić znowu do w ykonyw an ia  p ra w  s w y c h ,  ja k o  m ocars tw o 
wojnę prow adzące ,  na m o rz u  S ró d z ie m n e m ,  i nakazać  b lo ­
kadę  D ardanellów . D z ia ła n ie  tej b lok ady  n ie  ro zc ią g n ę ło  
się do p rzeds ięw zięć  hand low ych  p o ddanych  a n g ie l sk ic h , 
podjętych w zaufaniu  os'wiadczenia k ró la  J .  w par lam enc ie  
względem n e u tr a ln o śc i  m o rz a  Ś ró dz iem neg o .  Jakk o lw iek  
tak dla k ró la  J . ,  jak  dla k ró la  f r a n c u z k ie g o , kon ieczną  
stało się r z e c z ą ,  zawiesić sp ó łd z ia łan ie  swych wojsk  wraz 
t, wojskiem N . c e sa rz a ,  w sk u tk u  p ow rócen ia  Jego  do 
p ra w ,  m ocars tw om  w ojnę  p ro w a d z ą c y m ,  s łu ż ą c y c h ,  j e ­
dn ak  p o m ięd zy  t r z em a  m ocars tw am i w usiłow aniach ich o 
osiągnienie  in ny ch  zawarowań t r ak ta tu  londyńsk iego  , p a ­
n u je  n a j lep sza  zgoda. Mości panow ie  izby  niższej)  Z r o z ­
kazu  k ró la  J .  uw iadom iam y w a s ,  że b u d ż e t  na r o k  b i e ż ą - ; 
cy będ z ie  wam n iezw ło c zn ie  p rz e ło ż o n y .  K ró l  J .  polega 
na  waszej gotowości w zględem  zezwolenia p o t r z e b n y c h  fu n ­
duszów  , a sarn n ie  spuści z uwagi, za rów no  p o trzeb  s ł u ż ­
b y  p u b l ic z n e j ,  j a k  o szcz ęd n o śc i ,  k tó r ą  r a d b y  z ap ro w a­
dzić w każde j odnodze  adm inis trac j i  k r a ju .  Z u k o n te n to ­
w an iem  donosi wam W. P a n  o po m n o ż en iu  w zras ta jącem  
dochodow p u b l ic zn y c h ;  po s tęp u jący  p r z y b y t e k ,  zwłaszcza 
w p rzed m io tach  w ew n ę t rz n e j  k o n su m p c j i ,  szczególnie j r a ­
d u je  k ró la  J . ,  świadczy bow iem  n iew ątpliw ie  o s ta łośc i  z a ­
sobów na rodow ych  i o ciągu szczęścia  i pom yślnośc i  Jego 
ludu .  Milordowie i mości panowie. '  s t a n l r l a n d j i  b y ł  p r z e d ­
mio tem  n ieus tann e j  N . p ana  troskliwości.  Z e  sm utk iem  
widzi k r ó l  J . ,  że w tej części k ró le s tw a ,  u t r z y m u je  się 
jeszcze tow arzystw o , dla spokojnośc i  publicznej n ie b e z p ie ­
czne , z duchem  kons ty tuc j i  n ie z g o d n e ,  k tó r e  pom iędzy  
poddanem i k ró la  J .  zasila n iezgodę  i n ie n a w iść ,  i k t ó r e ,  
gdyby m u dozwolono u trzym yw ać  się d łu ż e j ,  u d a r e m n i ł o ­
b y  n a jw iększe  usi łow ania  o t rw a łe  u lepszen ie  p o ło żen ia  
Ir land ji .  N . P an  p o k ła d a  n a jzu p e łn ie j sze  zaufan ie  w m ą ­
drośc i  i pom ocy  swego p a r lam en tu  , i pew ny  j e s t ,  że mu 
udzielicie w szelk iej m o c y ,  p rz e z  k to rą b y  u jrzyć  się m ó g ł  
w s tan ie  u trzy m an ia  sprawiedliwej zw ierzchności swojej. 
3V. P a n  zaleca wam , j a k  skoro  ów w ażny  cel b ęd z ie  osią- 
g n i o n y , abyście s tan  ca łe j  I r lan d j i  wzięli pod  rozw agę  i 
p rze jrze l i  p r a w a ,  k tó r e  do r z y m s k o - k a to l i c k ic h  p o d d a ­
nych k ró la  J .  p rzy w iąz u ją ’n iezda tność  obyw ate lską .  R o z ­
ważać będz iec ie  , czy m ożna  znieść tę n ie z d a tn o ś ć , bez  
zupełnych  i s ta ły ch  z a rę c z e ń  naszych  ins ty tucji  kośc ie l­
nych i po l i ty czny ch ,  b ez  n a ru s z e n ia  na jm n ie jsz eg o  p r a ­
wnie istnącego kośc io ła  re fo rm o w an eg o ,  oraz  p ra w  i p r z y ­
wilejów b iskup ich  , duchow ieństwa w tern kró les tw ie ,  i k o ­
ściołów staranności ich pow ie rzon ych .  Są  to in s ty tu c je , 
k to ie  w te m  państwie p ro t e s ta n c k ie m , ciągle święte m uszą 
pozostać, i k tó rych  ca łk o w ite  zachowanie odpowiada o b o ­
wiązkowi i woli k ró la  J .  N .  P a n  zaleca w am  u s i ln ie ,  a b y ­
ście się zajęli tym p r z e d m io t e m ,  k tó r y  ta k  wielkiej jes t 
Waj»* j . Łtórjr się s'ciąga do n a jd ro ż sz y c h  uczuć jeg o  lu du

i k tó r y  spokojność  i zgodę p o łącz o n y ch  k ró le s tw  powi­
n ien  u s ta lić ,  je ś l i  go w eźm iecie  pod  rozw agę  z m ąd ro śc ią  
i u m ia rk o w a n ie m ,  .k tó r e  najpew nie j  d o p ro w ad zą  was d o .  
osta tecznego  w y padku  w aszych rtarad.w

G R E C JA . D o no szą  z wyspy S y ra  p o d  d. 6 s tyczn ia ,  że p r e ­
z y d en t  Capodistrias  w s tr z y m a ł  w y praw ę  g re c k ą p r z e z n a c z o -  
ną p rz e c iw  w'yspie K and ji .  S ły chać  , że  go do tego s k ł o ­
n iło  oświadczenie  konsu lów  ang ie lsk iego  i francuzkiego.;  
O ddalen ie  się Wojska f r an cu zk iego  z M o re i  i odjazd po -  
s ło w  do N eapolu  n a p e łn i ły  G re k ó w  s m u tk ie m .

P .  S tra tfo rd  C ann in g  je s t  tego zdanią ,  że  g ran ice  M ore i 
i k i lk u  wysp , na jw łaśc iw sze  b ęd ą  dla z ap ew n ien ia  G re k o m  
p o s tępu  w dalszej cywilizacji.  P o s e ł  f r ancu zk i  P .  G u il lc -  
m inol jes t  za o b sz e rh ie jszem i g ran icam i G recji .

I szczoła  G reck a  z d. 13 g ru d n ia  um ieści ła  nastepująGe 
doniesienia  od wojska p o łą c z o n e g o  G rec j i  wschodniej i z a ­
chodnie j . Od czasu odnies ionego  p o d  L o bo tina  zw ycięz- 
t w a , p os tęp u ją  ciągle n a p rz ó d  o d d z ia ły  po d  dow ództw em  
Tsawelli i S tra to .  P ie rw szy  w k ro c z y ł  do p row in c j i  K a r -  
p e n i s y , d rug i  do p row inc j i  P a t r a sz y k ,  a C o nd o jann i  p o ­
sp ie szy ł  za n im . N adto  p o łą c z y ł  się Tsaw ella  z o d d z ia łem  
j e n e r a ł a  D e n tz e l ,  a p o łącz o n e  ich s i ły  w ynoszą  40 0 0  woj­
ska . Stoczono k i lk a  u ta rczek .  O d d z ia ł  n ie p r z y ja c i e l s k i , 
z 1 ,200  ludzi z ło z o n y ,  k tó r y  za jm o w a ł,  p o ło w ę  wsi M a- 
r a t h ia ,  (gdyz d ru g ą  po ło w ę  za jm ow ał j e n .  D e n tz e l , )  p r z y ­
m uszo ny  do u c ie c z k i ,  zap a l i ł  dom y i spa l i ł  ca łkow ic ie  wieś 
Vunia. S tra to  za ją ł  k ilka  m ocn ych  s t a n o w is k ,  a w o g ó lno ­
ści obadwa k o rp u s y  zna jd u ją  się w  n a j lep sz y m  stanie.

H IS Z P A N J A .—  W  ostatnich dn iach  s tycznia  d a ło  się u- 
czuc w p row inc ji  M urcji  k i lk a k ro tn e  t r z ę s ie n ie  z iem i.
—  D onoszą  z n ad  b rzegów  m o rza  Ś ró d z i e m n e g o , że  od 15 
do 20 stycznia p an ow ały  o k ro p n e  b u r z e ,  w czasie k tó ­
ry c h  k ilka o k rę tó w  z a to n ę ło .

—  W  M adryc ie  ro z e s z ła  się p o g ło s k a  dnia  26  s ty c z n ia ,  
ze za pośredn ic tw em  rząd u  f r a n c u z k ie g o ,  w yjdzie  d e k r e t  
udzielający am nes t ję  pew szechną  , k tó ra  w szakże  n ie  b ę ­
dzie  śc iągała  się do K w irog i,  L o p e z B a n o s i  cz ło n k ó w  r e j e n -  
cji sewilskiej .

Przec iw  w ie lko rząd zcy  C aro  zjawia się co raz  w ięcej 
sk a rg .  W  m ie jsce  j e n e r a ł ą  C a ro  m a  zostać w ie lk o rz ąd z -  
cą M ad ry tu  h r .  E sp ana .

R ząd  h is zpań sk i  myśli znow u o w y praw ie  p rzec iw  p o ­
łu d n io w e j  A m ery ce .  K o rp u s  12 ty s ięczn y  ma być  o d dan y  
w tym  ce lu  j e n e r a ło w i  Rodil .

P O R T U G A L IA .  -  Ż  Ltizbon.j d n ia  21 s ty c z n ia ,  —— Z daje  
s i ę ,  iż k ro lo w a  m a tk a  o d n io s ła  zwycięztwo. S ł y c h a ć , i* 
je j  u lub ieńcy  w nijdą  do m in is te r ju m .
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- Znajdującym się na Tagu okrętom francuzkim zapowie- 
dziano, iżby albo na pokłady Sądnego Portugalczyka » 
dopuszczały, albo się niezwłocznie od portu oc-a . y. 
Wezwano także dowódzcg fregaty francuzk.ej T h e tis , a- 
U i l  wydał znajdującego się na nićj P. Ferre ira  Borges. Kapi­
tan fregatty odpowiedział lakonicznie: Jestepn tu z rozka­
zu króla francuzkiego i tylko jemu posłuszny będę.
_  Z wyspy M a d e j r y  posłano do Lisbony 77 przez kom- 
m i s s j ę  wyznaczoną, skazanych więźniów s ta n u ; znajdują 

się między nimi znakomite osoby.

SZW AJCARIA P d łk i  szwajcarskie zostające w służbie n i ­
derlandzkiej,  będą niezawodnie rozwiązane w końcu grudnia 
1829 roku . Dowódzcyich zabiorą z sobą do Szwajcarji cho­
rągwie. Podofflcerowie i Żołnierze z pierwszćj kapitulacji, 
otrzymają oprócz kosztów podróży zupełny Żołd trzy mi e- 
s ięczny , z drugiój kapitulacji $»M  roczny , z trzeciej, żołd 
półtrzecioroczny. Wficerowie zatrzymają połowę Żołdu , 
lub dożywotnią pensję. Kadeci wezmą dimissję w stopniu 

podporuczników.
  W Kantonie Appenzell Innerrhoden zaszły niesnaski
między landamanem i dawnego rządu członkami. Dopie­
ro za szóstem wezwaniem zwrócili mu ostatni akta rządowe.

W IA D O M O Ś C I N A U K O W E .

W iadom ość o d o w nem  pow szechnem  używ a n iu  ła z ic p  
iv k ra ja ch  s ła w ia ń sk ich  a  w szczególności w Polsce i  

R u s i.
(Z czasopisma sięgozbioru imienia Ossolińskich.)

Że używanie łaźni w krajach sławiańskich , powszechne 
i pospolite niegdyś' było r żadnej wątpliwości nie podlega.

W najdawniejszymlatopiscu ruskim Nestorze, iświadec- 
two pospolitego używania , i opisanie zwyczaju znajduje­
my. V(f powieści swej. o S. Andrsseju apostole R u s i , w roz­
dziale siódmym latopismn, tak rzecz wyraża. »J poydu 
po Dniepru g ó r u , i pry de wsłoweny i deshe nynie Now- 
go rod , i widie w liiidi suszcia tu ,  kak ich obyczaj,  i kako 
sio myiut, i chwoscziut w baniach i udywisia im. J ide 
•w Waryagi i pryde w Rym i spowieda ieliko nauczy, i Le- 
liko widie , i recze im: Riwno widiech zemliu s łoweńskn, 
i duszczu mi eiemo. Widiech bany drewiany , w nich she 
pesczy kam enny ,  i pereshgut ich w elm i,i  zwlekut sia i bu- 
dut nazi. J oboliut sia myteliu , i >vszinat yvieniki , i na- 
ęznut sia chu ostali s ia ,  i logo sobie dubiut pdwa wyliczut 
schywi. J wyszed oboliut sia wodoiu studpnoiu, i tako 
oschywat, i t.iko tworgat po wsia dni. Nie muczymi ni- 
k im sche, no sami sia muczat. A se słyszawszc Rymlianc, 
diwliachu sia takoniu obyczaju.

To jest: Poszedłszy S. Andrzej w górę rzeki Dniepru , 
p rzyby ł do Sławian , gdzie Nowogrod leży. Tam  widział 
obyczaje mieszkańców , jako się w ła;zniach myją i winni­
kami chwoszczą , i dziwił się temu. Ztamfąd przeszedł do 
Waragów, a od nich do Rzymu się u d a ł , gdzie opowiadał, 
ile ludzi nawrócił,  ile rzeczy widział. Gdym przybył dó 
krajów sławiańskich,mówił,widziałem w nicli rzeczy dziwne :

które mocno rozpalają; zwlekają się do naga , polewają się 
ciepła wodą, i winnikami stę chwostają tak mocno , iz le- 
dwic żywi wychodzą. Lecz wyszedłszy polewają się wodą 
zimną', która ich ożywia , i tak codz.en czynią. Nikt zas 
ich nie chwosta, tylko sami siebie. Słysząc to Rzymianie,
dziwili s i ę  zwyczajowi takiemu.

Bvły to więc łaźnie właściwie parowe których zwycza) 
trwa dtftąd w R oss j i ,  a trw ał kilka wieków i w krajach poi- 
skich. Przekonywają nas dawne ich dz.e.e i opisanie , że 
nie było miasteczka tak lichego , k toreby  kwoli wygody 
pospolitej, łaźni swojćj nie miało We wsiach nawet po
większej części znaleźć je  można było .

Stawiano łaźnie publiczne dla użycia uboższych , mo­
żniejsi mieli je w domach swoich. Z publicznych panowie 
m i c i s c a  pobierali dochody, stanowiąc opłaty ła z ie b n e ,  któ­
re w miastach wolnych do gromady należały. Używam* 
łaźni za koniecznie potrzebne do utrzymania zdrowego cia- 
ła  poczytane u nas niegdyś by ło .

Marcin Gallus pisze o Bolesławie C h ro b ry m ,  iż w ba­
ni łaziebnej często kąpieli pa rne j  u ż y w a ł ,  a gdy czasem 
miał kowo z młodzieży poprawić i ukarać , b r a ł  go z sobą 
do c eplicy , gdzie nie Żałując własnej r ę k i ,  ociąwszy do­
brze rózgą młodzika , i upomniawszy , z nowem odzieniem 
odprawiał.  Wyraża nawet Gallus sposób dawnego od kro- 
la napomnienia m ło d sz y m i starszynj. Z tego to podobno 
zwyczaju ocięcia młodzieży w łaźni i odzienia , urosły da­
wne w mowie naszej przysłowia: sprawić komu łaźnię , to 
jest sk a rc ić ,  lub ukarać. Dać korne śc ierkę  po łaźni, 
czyli ociąwszy pogłaskać. W ładysław  Jag ie ł ło  lubił bar­
dzo ła źn ię ,  i podług Marcina Bielskiego, co trzeci dzieii
w łaźni się m yia ł .  . _ . . ! . . m

Stryjkowski ten jego obyczaj w ierszem opisał, ^ij
Wina, niiodu iiie pijał, tak trzeźwo, żyt zawżdy,
Pizezedn: się w łaźni mył, albo na dzień każdy,
A winnikiem się chwostał,1 mówiąc a je, je, je.
Po litewsku, a w cieple na wierzchnicy zieie.

Witoldowej łaźni pamięć w nazwie mieśca została. Z te­
go powodu pisze Naruszewicz, (2) iż zwyczaj parzeniasię 
w łaźn iach , wzięty nader w krajach północnych, nasla o 
wali Litwini od Rusinów i Polaków. Znajdował się w aic ^ 
wuin koron lis t-papieża Eugeniego IV , pozwalający ksij* 
ciu Swidrygayle bratu J a g ie ł ły ,  aby mógł dla zdrowia 
niedzielę nawet łaźn i  używ ać, czego w dnie święte za a 
zy wali duchowni. J. Kazimierz TV Jagiellończyk kio  , sj 
W ładys ław a , zachowywał ten zwyczaj, i podług 
wskiego w tern by ł do ojca podobny ,  iż **|ąźni winni J  
zawdży się chwostał.  Używał częstej łaźni kroi Zyg 
l. i syn jego A ugust,  k tórem u kąpiele p a rn e ,  j a ^je
pokrzepienia zwątlonego zdrowia przepisali lekarze, 
t  C • i  i  • i  i  • i  i  .  /  5 ____i o  . V a 7 . n l .  I*1'
p D k r z e p i e m a  z w a l o n e g o  z a r o w i a  pr / iepiani* *----- , . .jQ-
był to ostatni z królów polskich , k t ó r y  użycia 
bo rzadziej daleko od poprzedników swoich, doswia c

( D okończen ie nastąp i)

(1) Kronika lit. str. 042 na str. 137 zaś pisze: W łaźni Rus sk 
płucząc, winnikami się chwosta, mówiąc: w och, Wóch, woch-

(2) Historia narodu pols, Toni -Vll. str.'291.

T E A TR  NARODOWY. Dziś nowa k o m c d j o - o p e r a  J * b a ‘ 

sądor. Balet M ło d a  boha terka  czyli oblężenie tw ie t^ l^

widziałem banie drewniane, a  w  nich piece kam ienne ,  I w D R U K . i R N t  G A Ł Ę Z O W S K t E G O  P R Z Y  U I.iC Y  Ż aB iE Y  !*• 4,3


